
Rok 1. 

Mościcki Henryk. 
Warszawa. 

Al#Je Ujazdowskie 30 m. 8 
ipcąr pi*9 • roW. 

Numer pojedynczy 30 

\ N r • * ) . 

Prenumerata B odnoszą* 
ulem Uo diitnu J przeaył-

kiv p«n'-r.tową 
na I mieniąc Mr, 7. i 
n» 3 mlc>Eil:>i*-e „ 18. , 

* 1H. 

„- TO. 

j Redakcja i Administracja 
Rynek Kościuszki 1, tel. 58. 

~A<tinin)HtracJa otwarta w goili. 
1 10 i i 5-7. •* j 

Redaktor przyjmuje w gódfe 
K(jkupiHy nie BMttlseson* 4 
awrotu łl«; praehpwiją.* sl|J 
Kgkopiay bw sasbrsftisnl* ha 
iiorar. ji wałane.Bą sal bespłatno 

Cena o g t o s i e ś : ; 
1 wiersz petitu lub'jego miejsce: 

przed tekstem — Mr. 2. ' 
za tekstem -•- ., -1. 
w tekście -i- „ ' 4. ' 

O .pohukiwaniu pracy za 4 .wiersze 
. Mr. • 1, każdy 'następny wiersz 50 fi 

Pismo niezależne, wychodzi codziennie mnłh prócz dni poświątecznych. 

DZIS1 sy ,Atijit ffrn.Ą vvy sezonu 1919-20.'. • J>'ŻIŚ! 

O D ]FTT M 
•lvni mv  

,PJ>JJMU: sensacja nerwów, 
Opjtmi: grpza namiętności ludzkich, 
O p j u m : tragizm ludzkości, 
Opjiiiii: demoniczna siła trucizny, 
O p j u m : raj fantastycznych marzeń, 
Opjum: świat tajemnic Wschodu, 

Amuiw *—-"* .xviiivryjK.a# 
Opjum: gigantyczny film, '' 
Op jum: atrakcja mięetizyrłarodowa, 
O p j u m : najlepszy film świata, t 

i O p j u m : arena najświetniejszych artystów, 
! O p j u m : wzór - cUft'mistrzów fotograrji, 

'Ąi Opj um: cud efektów' i -wystawy. 

Teatr „Palącej". ' Tylko 3 występy 
Operetki Warszawskiej. 

D Z I §1 (Niedziela 13 lipca , D Z I Ś . 

Piasku,.' kamieni. i iwiru 

CÓRY 
do 

FRANCJI operetka w 
3 aktach 

Messagera. 

Pd 

MIUONOWA 
niedziałek 14-gó lipca = s = 

SPADKOBIERCZYNI operetka 
w 8 aktacli 

Ziehrora.' 

* 5 ==s9 Ostatnie, przedstawienie. 

S /7 Ą czyli historja herbaeiarni japońskiej 
'MJŹ% operetka w 3 akt. W. Jonesa. 

Muiyka własna! Kostjumy własne z praq. Teatr. Warsz. 
Początek? fl m. 30 wiacz. Bilety można nabywać w kasie teatru. 

'•••J' A Ĉ  Ł U 
Nowo założona Spółka Naftowa. 

Gelem zbytu produktów naftowych, a w szczególności: 
nafty, benzyny, wszystkich gatunków olejów maszynowych, eyliri-
drowych, wulkanowych, parafiny, świec, asfaltu, koksu etc. zawią­
zało T o w . A k c . Hand lowo-Przemys low© Ł . J . B o r k o w s k i 
w W a r s z a w i e wspólnie % firmą GARTEff B E R G i S C H R E -
I E R , Rafinerja Nafty w jaśle, Spółk© pod nazwą: 

„JASŁO" 
Spdłka % ogranlcson^r odpowiedzialnością, i siedzibą w W a r s z a -

wl i przy ui. Mazowieck ie j Nr. 11. 
Zakres działania pomienioaij Spółki rozciąga się rta Państwo Polskie.; 
Spółka posiada rozległą organizację sprzedaży we wszystkich wię­
kszych miastach 1 okrajach przemysłowych P« 

h 

>t 

ków potrzebuje Komisja robót publicznyclj 
Kamieni, 'w ilości 2500 metr. sześd. 
Piasku '„ „ ' 2500 
Żwiru „ „ 300 
Szabru „ ,,, 300 

Oferjty tjkładać na ręce prezesa Komisji p. Pr. G-odyń)-
skiego. Magistrat, Warszawska 14. 

» ł*J 

flr. Liifaill Z I E L I Ń S KI 
W a r s z k - a Al. Jerozolimskie 

M. til." 53—62. '', . 
olaca og|i|(jtrwkło pokrycia dąehpwo! 

*Tl| . oraz sztuczny łupek 
wykonywa pokrycia da-{ 
d I koazteryey na asąda- j 

sspłathie, * ' 

Jednocześni 
chów. C 

B R O N I S Ł A 

(IRISZK1E 
P . A d w o k . P r z y s ł 

z WARSZAWY 
zamieszkał w Białymstoku 
K-upieokaNM,domW-goPu 

przemysłowych Państwa Polskiego 

Związek włóknisty otwiera 
bnnmraftWfl Zapisy uczestników 
KUUppIfllf V | , bedą przyjmowaM w 
kaneelarji Związku przy ul. Bynkow«J 
nr, 1 (g piętro) od dnia 8 b. m. wgo-

dzinach 0 do 1 1 od 4 do 7. 

Sprawy litewskie, 
„Głos Litwyf donosi: 
„Tymczuąowy Rząd Litwy i 

powodu w;/ij)acf|ów/ poniewieskich 
(próba nlem^ówj I części oficerów 
wywołania ^og^omu żydów) zwró­
cili się do ludrtjolcl, nawołując ją 
do spokoju; i i! .uprzedzająca *że 
wszelkie wygrodzenia- lub podbu­
rzania jedniji narodowości przeciw­
ko- drugiej jbę^ą - karane, %• ca"łą 
stanowczością. I W odezwie tej 

•rząd wskaz^jp Aa źródło-aigltaejt—• 
wrogów~Xłlwy ftiezależnej, • kiórzy 
« " — • » • • i ~ - t / : | . i . , . ; k4 -T t i : : ,U , , i . < , •: . M M I I i MUK * r jjBi/u u. i. .injimrna. 

dążą do akp^piiomitowanla.; tmle-
nla litewskie" e .Anfljlr Ame-

l ; i , ; i , i i i S t Ł r H | i h U l l - i . 

cjb pogfómów 
nla lltewsSIHo jyobec 
ryki 1 Frnnojł: • jwybuc 
ralałby Iwudczyć o słabości-' rzą­
du oraz ll.aylności nlipodleg^olcl 
Litwy, coby oditłfdzalo, od niej 
państwa.»»Wodhlt. • •• , 

Pod odezwą znajdują się podł 
pisy prezesa gabinetu ministrów 
Sleźewicza, ministra obrony kra­
jowej Merklsa, min. finansów Wi-
lejszysa, mln» handlu 1 przemysłu 
Szymkusa, min. aprowizacji Kai­
ry sa, min. pracy i-ochrony społe­
cznej Paknlsa, min. spraw we-
whętmiych Leonasa, min. apra-' 
wledliwości Norejkl, min. rolnic­
twa i dóbr państwowych Stulgtńi 
sklego, min. oświaty Tubellsiv 
min. do spraw żydowskich Soło-
wlejczyka i kierownika spraw ga­
binetu Pietkiewicza. ! 

—„Uetuva" kowieńska z dnia 6 
b. m. ostrzega społeczeństwo li­
tewskie, że opuszczane przez 
nlenców miejscowość! są »ajmo-
wane przez wojska, polskie. W 
Kownie oczekują po4«bno ofensy* 
wy polskiej. 

—• Przyjechał do Kownja major 
Rygan, specjalista od kolei żela­
znych, w celu rozmówienia się z 
Ministrem Komunikacji, czy nie 
można byłoby nawiązać komuni­
kacji kolejowej z Warszawą 1 jak 
się na to zapatruje rząd Litwy. 

Major Rygan jest przedsatwi-
clelsm amerykańskim w Warsza­
wie 1 przyjechał f wyłączali w 
sprawach Informacyjnych, i 
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KINO-TEATR 

„MODERN" 

D Z I E N N TK B I A Ł O S T O C K I . 

|n v T ' ~ r r m n j , i 

riTiel B E N E f l S , | ] j ' | 
U 2 . I S ! i ostatni wystąp króla śmiechu U Z J w ! 

p.p. H. E. REDENOW 
ud/iai n.Szyniulska •*• 

przyjmuj;* ' , ., ' .... _ op. 

i <lr. zn. art. 
p. Jachno "'• °{- p.Zoner JS 
• KiinwsK. I mlK 

Kijnwsk 

¥i\SA NOWOŚCI! 
mik.' 

draż dział kinemate 
graficzny 

Henny Port 
w S akt. dr. 

T E l i JE'ix w A^'irt!iY» 

Kpmunikat Sztabu generalnego z Ł I f 7 
Front Gallcy|8ko-W6łyś 

Si r i 

\ i 

j, W Galicji na odomku 
.'. ' Sferypy siajęly nasze oddria-
•••$ bfftwurowym atakiem 

Jtóowioe; rozbito nieprzy­
jaciela, wzięto jlOOO jeń-
oów, w tern kilku oficerów, 
zdobyto baterję z" 6 dział, 
.sftmocbdd ciężarowy, ^ełką 
ilość karabinów li maszyno­
wych i zwyczajnych oraz 
wiele taborów. 

W akcji tej odznaczyli 
się ulani generała -Żeligo­
wskiego. j 

Front Poleski. 
"-"Nieprzyjaciel jest w dal-

szyta ciągu w odwrocie. 

Koncentrycznym atakiem 
została lajfia Łaohw^ 

1 i 

b rontLitewsko-Bialomski 
Ataki bolszewickie na 

północ od Dubrawy (pólno-
oo zachód i od Mińska) zo­
stały kontratakami odparte, 
przfezem wzięto 100 jeń­
ców i zdobyto 3 karabiny 
maszynowi, 

Ogślna zdobycz na fron­
cie >Litewsko-<Bia|or|i9kim 
za ozas od I-go do 8-go 
lipca jesf) następująca: 
1840 jeńców, 42 karabiny 
maszynowe, 9 dział (w 
tern 1 ciężkie) i liczne ta­
bory. 

W zastępstwie Szefa Sjztabu 
Generalnego, H a 11 e r, pułkownik. 

Traktat pokjowy w Sejmie. 
WARSZAWi lf-7(PAT). 

Dziś przybył do Warsza­
wy p. Władysław Grabski 
I—trzeci delegat rządu pol­
skiego na kongrepie poko­
jowym, który Imieniem de­
legacji polskiej i zjtozy^ mą 
Sejmowi traktftt | pokojowy 
do ratyfikacji. 

Prezydent' fajiniptró w Ig­
nacy. Paderewski I i Roman 
Dmowski pozostali w Pary­
żu, gdyż nie rozstrzygnięta 
dotąd sprawa Galicji. 

, Wilhelm na wyspie. 
PRAGA 12-7 (PAT), 

Czeskie Biuro Prasowe! do­
nosi z Genewy: W Paryżu 
przypuszczają, że Ententa 
wkrótce po ratyfikacji po­
koju »zażąda od Hollandji 
wydanie" Wilhelma, 

Prawdopodobnie Anglja 
załatwi tę ! sprawę.! I s ' 

Koła polityczne w Pary­
żu utrzymują, że Wilhelm 
zamierza prosić Bnterftg o 
pozwolenie wybrania na 
miejsce wygnania jednej z 
wysp holenderskich na oce­
anie Spokojnym, j 

Nowy napad nlomców. 

.Gazeta Kaliska" donosi: 
ył, nocy z piątku na sobotę 

60-eIu żołnierzy niemieckiego 
Grenztchutzu wtargnęło do Bole­
sławca pod Wieruszowem, gdzie 
napadli na dom młynarza. Raniw-
szy młynarza i jego jedrkę, Niem­
cy usiłowali zagrabić inwentarz 
domowy, przeszkodził im w tern 
Jednak oddział żołnierzy polskich. 

Oddział ten, 'itótony * tS lu-
dzi, stoczył z napastrrikaml nie-
mieckieml formalną walkę. Niem­
cy •traerwsty 5jf*WJty§h \ 6ran-

' nych, ;rat©wą$ .s% szybką-juełeez--
ką, inwentarz' młynarza odebrano 
również. Pb' stronie 'oddziału -pol­
skiego Jest 2-ehi • żołnierzyf lekko 
rannych. • 

W X pawilonie. 
Komisja międzyministerialna do 

zachowania pamiątek narodowych 
w Cytadeli Warszawskiej zapro­
siła ^Naczelnika Państwa J. Pił­
sudskiego do zwiedzenia X pa­
wilonu i udzielenia wskazówek Ja­
kie przeznaczenie nadać poszcze­
gólnym celom. 

W zwiedzeniu wzięli udzjał p. 
minister-do spraw wojskowych ge­
nerał J. Leśniewski ze sztabem, 
Uczni wojskowi z otoczenia Na­
czelnika Państwa, rtołnlsja mię­
dzyministerialna, prezydent miasta 
ini. P. Drzewiecki, prezes rady 
miejskiej, I. Baliński, wiceprezes 
A. Śliwiński oraz, przedstawiciele 
prasy. • ' ". •• 

- £ 0 godz. 10 m.,45 przybył Na­
czelni^ Państwa 1 towarzyszące 
osoby w'- trzech samojazdach. 

Przy dźwiękajch. „Jeazpe < Polska 
nie izginęła"'#i^aezelnlk*pnylął ra­
port od komendanta fortecy * pił-
kowjnika Sz^uślga i od ofic«# ho­
norowej warty, przed : ffo|t§fn któ­
rej przeszedł [ i powitał też przed­
stawicieli prajif zgrupowanych na 
lewttm skrzy|dle warty, fu też 
zpajdowpdt slj| delegaci związku 
weto|ranpw ie swym sztandarem 
pp. Wróbel 1; Leski. 

Niezwłocznie Naczelnik i torze-; 
szed| do; X pawilonu, zwiedzkjąc 
cały i gmach; dłużej zatrzymując 
się na korytarzu gdzie dawniej 
znaj ioWała się cela JSfe 26, w któ­
rej Naczelnik Piłsudski więziony 
był w 19Q0 roku 6 miesięcy. Ce­
la Ul jajk 1 Inne przerobiona zo­
stała przez nlemców na mniejsze. 
Tu Ijlaczelnik Państwa z ożywię-
niemi pi zez czas* dłuższy szczegó­
łowi s^m udzielał objaśnień o re­
gulaminie jaki panował dla wie-
Inlów, rozkładzie cel, l t. d. \ 

O przeróbkach, jakie, były do­
konane , i Htsterję gmachu opowie­
dzieli dr. W^wrzkin oraz architekt 
T.« Wiśniewski. 

Po zrśledzeni u całego X pawi-
lenu udano się na-miejsce-kajźni, 
gdzie si;ol - szubienica używana do 
egzekucji więźniów politycznych. 
Obok drzewc znajduje się stary 
kasztan do wysokości człowieka, 
•cały zorany kulami karablnoweml. 
Tu a n|edawnych czasów bessę-* 
leró^skjich rozstrzeliwano skazań-
cówJ[ ' 

Nljżej wału znajduje się cały 
szereg fnoglł z małeml deseczka­
mi, na jktóryob. widnieją nazwiska 
stradon^ch. 

lslni«je projekt w miejscu tym 
postliwlenla kapliczki ze wspólnym 
głobbw ;em dla nieszczęśliwych 
oiiarler roru mjosklewskWgo 1 teutoń-
sk|le|o. • T ' ' , 

; Zwiedzenie! tej golgoty narodo­
wej na uczestnikach urobiło duże 
wraienie. . [j ; 

N istępnle i1 Naczelnik Państwa 
udał się do Innych części Cyta­
deli zwiedzając objekty specjalnie 
wojskowe , 

j Wszystkie! bramy 1 wyjścia 
przybrimo w zieleń i • powitalne 
napisy. Nad wejściem na wał 
k^źtit oprócz wieńców z zieleni 
wisi iły kajdanki, którymi skuwano 
więźniów,.. 

! Ir forjmatdrem prasy był członek 
komisji p. porucznik. Dąbrowski. 

Zidupy w Holandji. 
poselstwo, polskie-[w Haadze 

prt(sprowadziło z rządem holen-
-deri>kii|n tranjzakcję, na mocy .któ­
rej rzśd holenderski; udzielił [rzą­
dowi polskiejmu kredytu w wyso­
ko! sl 15 miłjonów Iłorenów foko-

,ło ''5 [mlljonpw |mk;) na z^kup: 
1.000.000 koszul męskich 1 
eklch.pOO.OpO kalesonów ciep­
łych, ŚSO.OOp koszul wełnianych', 
250.OCb blu4 robotniczych, 50,000 
ubrtó róbottlesye^ 50.000 spod­

ni robotniczych, 175.000 P«lltci< 
35,000 ubrań zimowych, !IC,| 

if-płaazczdv damskich. 90.0OC tjfljald-
nic; 50.000 'kołder, 170.00< 
szewiotu, LOOO.OOp ,m. m it 
łów na ubrania ' i .< óodi ẑ jwk 

/l..000.000 m. materjatów ?• 
nlanych, 100.000 gros. 'gtj 

Kredyt ten jest długot* 
wy 1 nisko oprocentowany. 
zakcjl dokonał attache haAdtW s 
p. Julian! Wlczkowskl. T¥wk|'^ -ką 
już w drpdze do Warszawa. 

ojrbnlu 

Niemcy w Toruniu 
o 

x Komendant fortecy w ' 
wydał rozkaz, w któ(ym p( 
że brak rnu słów, by na Wycie 
scharakteryzować nieUtosn s Jra 
runkl, które nakłada narodo; ń l le-
mlecktemu traktat pokojów i Naj­
większa hańba-spada na • -Kłnle-
rzy niemieckich,, którzy tMMjeel 
'są' chęcią zmycia tej hańbyMct^ 
nem'zbrojnymi ^Lecz dobra dj 
•czyzny zmuszą ibłnlerzy «p zift-
patcia .się. Bez wodza I bez 
zgody narodu wszelka drogi jwił-
tu sprowadzi tylko szkodyj :m o-
gół społeczeństwa niemle sjclego. 
Najokropniejsze zadanie Bsaete 
nas czeka, .powiada rozkaz pole­
ga ono na opuszczeniu bei wal­
ki ziemi , niemieckiej, nie anlętej 
dotąd przez nieprzyjaciela. W dal­
szym ciągu rozkaz przyf am|na, 
że wstrzymać sie należy od wszel­
kiego nieroztropnego dz ała^ta, 
zwłaszcza od rozboju. I erneń-
dant wyraja w końcu ni ttziejęj 
że obowi^iek ciężki odnieś^ zwy­
cięstwo nad uczuciem, 

„Echo" ponosi: 
— Z powodu konlecznofibl wyr 

płacenia kilkuset tysięcy a i arty­
kuły żywności 1. ropę ru ftową, 
nalewnych grod|ieńskiemu j rzędo­
wi aprowizacyjnemu mjmlstrat 
znalazł się zno^u w tak r| Epacz-
llwej sytuacji finansowej, i mu­
siał od dnia wczorajszego przer­
wać wszelkie remonty i roboty 
miejskie, nawet tak nłezt fdne z 

| punktu widzenia przepisów , sani­
tarnych, jak jnaprawa rukóW, 
śmietników, ścijeków' i t. j Stan 
ten pogorszą jiszcze nien oźność 
ścią|nlęcia podatków, z ;tóryeh 
jedne są uzależnione od odśtku 
państwowego, którego cte ł 
nowią, Inne zaś nie pą ies2 
przez Zarząd Cywilny 
Wschodnich do ostateczne 
gnlęcla zatwierdzone. 

— Celem ustalenia 
jennych, poniesionych pr 
jatek municypalny Gi»dna| zosta­
ło od dnia we4oraJszego [ptwarte 
specjalne biuro* 

— Lombjtrd miejski zcmikl prze­
niesiony do dawnego swsgo lo­
kalu. I 

— Za pośrednictwem p. W iLopdta 
udało się tfiyskae z Poiaa isklego 



nle^tołuńko.wo c 
• każdym ; razU?.; ni« 

popsd li rnar»ŁĈ  za 
Pozatym w drodi 

6 wagoniów jęczmW 
nów kattofll. 

Wagony z mąkąj 
dze, klucze od wac 
się już w Grodnie. 

•teraz, więc luc 
jeszcze i chleb na 

"drogiej mąki po et 
I nąstęppie już po i 
gonów otrzymywać' 
prawdopodobnie p 
aż do nowego źnh 

W ten sposób pc 
się 2 nami chlebem 
posiada,,: stwierdzaj 
niepodzielności 'złei 

\ 

D Z I E N |N I.K B li A Ł O S T O T C 

itnlej po ce-
nlzkiej w 

iele wyższej 
int. 

znajduje się 
jiia, 20 wago-

są już w dro-
fnów znajdują 

lOŚć otrzyma 
lartki z reszty 
ie 1.40 za f. 
>rzybyqlu wa-
sdzlemy chleb 

marce funt, 

lańskie dzieli 
który "jeszcze 

raz j«szflz«| 
Iskksh. ] • I 

Z Warsfaw y-
— D, b. m. ujf 

bolszewickiego h 
sklego, który byjt 
Jałcie. ' 

— Prezes i wl 
mtej«k|)|J omz P r 

strafu podejmowa' 
wi*e<korem bawrą 
wie: prezydenta 
umana i wieepre 
prof. Ghłamtaeza 

1 oraz prezydenta 
J. Fedęrowlcza. 

Zebrani wysłali 
miasta Poznania 
;z wyrażeniem f |e 
Idrowlenia. 

komisarza 
Bojanów-

somisaraem w, 

rezes RJady 
ydjum Magi-

ezwartek 
h w Warsza-

iLwowa, J. Ne-
entów Lwowa 

d-ra Stania, 
m. Krakjowa 

o prezydjów 
ii na depesze 

ecznego poz-

Z całej Polski. 
Br alt oświaty 

a co za tern id 
ry i zabobony odbl 
krotnie ujemnie 
płowych ogółu 
z oświatą zmh.l 
wyzysku 1 oszus 
przez wróżbitów 
czącyeh się po 
Jak niżej przyt 
mogły mleć miej 

Oto co dprios 
bełskiego* * ze 
gm. Brzeziny, p 

Ludność tamtą 
czasu żyła pod 
scowej cyganki, 

ludu naszego, 
wiara w cza­
sie nlejedno-

stosunkach ży-
jsklego. Wraz 
izy się liczba 

uprawianych 
cyganki, i wło­

siach, a fakta, 
tony, nie będą 

;
: a - ' • ' m 

ido .Głosi Lu-
Łańeucjtowa, 

Lubelsk ego. 
od pewnego 

ływem imiej-
lerząc święcie 

w jej czary, uroki i t. p.. przy­
pisując jej moc sprowadzania 
szczęścia lub nieszczęścia, za 
które naturalnie cyganka dobrze 
•sobie płacić kazała. Ostatnio cy­
ganka, dowiedziawszy się o zdra­
dzie narzeczonego Antoniny Ba-
ranówny ii jej rozpaczy z tego 
powodu, zaproponowała, u by B. 
przyniosła do niej wszystkie war­

tościowe rzec/.y, bieliznę, ubranie, 
a nawet pieniądze, które zakopią 
na rozstajnych drogach, poczem 
cyganka „rzuci urok" — a narze­
czony po upływie 14 dni powró­
ci z pewnością do -puszczonej. 
Stało iię wszystko według £ąda-
n.ia cyganki, z tą tylko różnicą, 
że narzeczony do Baranówny nie 
wrócił, a \ gdy chciała wykopać 
swoje rzecz-—nie malar ia ich na 
miejscu. 

Policja zawiadomiona przez opu­
szczoną i oszukaną narzeczoną, 
aresztowała pomysłową cygankę, 
a Baranó^wna • wyzuta z: całego 
swego mienia opłakuje skfitkl swej 
łatwowierności. 

H I 

K I. 

państwowej, słowem postęp, sta­
nowiący w historjt świata europej­
skiego jedną z r*ajważnlej|szych, 
jedną z najbogatszjych w następ­
stwa epokę. 

Nie wątpimy pr^etci, li obchód 
całej polsce. 
Białynistoku, 

rocznicy tej, 
tak też I u nas 

>lmjy p 
j , jak 

wywoła gorący oddźwięk, dając 
nam mólność udowodnienia tej 
ideowej wspólności, jaka Ujaczyła 
Ojczyznę naszą z |Frj*neją riletyl-
ko w przeszłości, Jęcz l ostatnio 
na polach bohaterskich walk, w 
których krew walecznych synów 
Francji lała się Aczkolwiek obfi­
ciej, lecz za spoiną!sprawą z krwią 
synów Polski. 

W te) pewności, niech mi tu 
wolno będzie zakończyć słowa 
powyższe natchnlonemt sło,wy po­
ety, Antoniego Langego, kł^óre 
czerpię z Jego podniosłego utwo­
ru „Do Francji". 
„Francjo, ludu śród wszystkich 

Bogu oblubieńczy, 

Chwała CU W płomienistą płyń 
jutrau-słoneczność, 

Bo we : krwi twej się leże ' na j ­
wyższa społeczność! 

Chwała Tobie wieczysta, moja 
Francjo droga! 

a dobie* 
(Gl.) W poniedziałek, 14 lipca, 

naród francuski obchodzić będzie 
130 rocznicę zdobycia Bastyljl. 
Obchodzić ją będzie, z pewnością, 
uroczyściej niż zwykle, by tern 
silniej zaznaczyć, zwycięstwo du­
cha wolności nad brutalną i prze­
mocą niemiecką, by tern dotkli­
wiej dać poczuć ra i jeszcze znie­
nawidzonemu Prusakowi, li zwy­
cięstwo to uwieńczone przecie na-
koniec zostało przyjęciem i pod­
pisaniem tak dla niego haniebne­
go, dla Francji zaś tak zaszczyt­
nego, pokoju. 
i Rocznica zdobycia Bastyljl, te­
go, zbudowanego w IV stuleciu w 
obronie przeciwko Anglikom ufor­
tyfikowanego zamku następnie 
zaś przeznaczonego* na smut-

i nej sławy pełne okrutnych wspom­
nień wję^lenie polityczne, to fran­
cuskie święto narodowe, to 
wspomnienie wiekopomnej rewo­
lucji 1789 roku. \ 

Jej to dziełem obwołanie we 
Francji konstytucyjno-umlarkowa-
nej wolności, ustanowienie nowe­
go porządku społecznego, zni­
szczenie przestarzałej machiny 

^f^krycie broni. 
Wczoraj jeden 

4 komlsarjatu poj 
zauważył, ke jprzij 
przy ul. Stosowej 
fura, 
sełfł 
stół. 
który) 

Zaciekawiło 
po upłyMe god 

policjantów 
bjl j komunalnej, 
fl.iOmern Ht 29 

zatrzymała się 
na którejj Iejt|ało| kilka krze-
paka; nią pace, zaś legał 

to policjanta, 
ilny podszedł 

da tejo rńteszjkanHa, gdzie zrzu 
conę były ow^rzeczy, Mieszkanie 
było zamknięta n i H5dkę. Poli­
cjant jedpak dpta[|ł t o mieszkania; 
stały tam te |arrje neble 1 paka 
na podłodze. |2J '(pap wyglądała 
słoma. 

Pd otwarciu riakl i odrzuceniu 
słomy, znalezionej pod nią 37 no-

];« 

/ m 
wych karabinów1 niemieckich oraz 
niewielką ilość nabojów karabino­
wych, | rewolwerowych do róż­
nych systemów broni. 

Pierwiastkowe śledztwo wyka­
zało, Iz mieszkanie, w'którernzna-' 
leziono broń, wynajął nieznany 
człowiek, Jeszcze z a p a s ó w oku­
pantów niemieckich^ Okazuje się 
że on w,)tem mieszkaniu • wcale1 ( 
nie mieszkał, a tylko od czasu do 
czasu nawiedzał je. 

W tej sprawie aresztowano kil­
ka osób.^Szczegóły podamy V 
numerze następnym. '(T^'S.) 

Pdjiróż do -Warszawy. 
Nareszcie1 

cioho do Pańśt 
zbyliśmy się wł 
skończył się 
'też. po eałoroc 
się o tern, by 
stolicy pojec 
pacjl tjn|e było t 
cy stawiali trud 

\izwy c i e n i a , ' 1 
drżymy jr«w^ńe! 
r— cóJ więc' za 
mogą w podróż 

' ludzie* spokojni, 
^ pojltykf, kt 

nasz przyłą-
Polsklego, po-

|z okupacyjnych, 
niewoli; — to 
pracy marzy 

dni kilka do 
•Za czasów >dku-
loillwem, nlem-

:1 nie do prze-
wszak two-

»olsce wolnylud* 
szkody mltć 

Warszawy 
e bawiący się 
m się słusznie 

dziś 

do 

wypoczynek l.ripzrywka należy I 
kilka i dni woln^gil czasu dla zała­
twienia os©blstjj|h 1 rodzinnych 
Interesów? Bądi co bądź praco­
wało' się dla śpAczeńt twa nasze­
go -4»/Rz§d"na* przeszkód sta* 
wlae"]: tóe :bfdz|^, —v-a ' więc w 
d« _.! . 

i(rf ustki-, d o i Warszawy są do­
tąd n^ttbedae, •• ' następstwo wa-S 

unków cłiwilow| eh, czasów nie­

spokojnych; — trzeba kilka wę­
drówek odbyć w Białymstoku do 
różnych urzędów, stać trochę w 
ogonkach, ljecz nie tak długo jak 
I to bywało w Moskwie, wymienić 
lntiresa dł^ których się jedzie Te 
chyba zostaną uwzględnione. 

Dobrze, że nie trzeba takjjak za 
czasów okujpacyjt| wymieniać na-
zwisjka 1 adresu osoby,ido której 
slę|rna! lnWres, i że to' nie jest wj 
Wirssawle [sprawdzane, —- to bo­
wiem pociągnęłoby za sobą zwło-
kęniepoźądinąUzczególnie.gdycho-
dzi o zaradzenie slętaklchf lekarzy 
spec ja l i s to , jakich Białystok nfe 
posiadał I 

Przybywamy na stację. Nale­
ży przedstawić przepustkę 'źandaw 
merjl. Idzilemy tedy, W małym 
pokoiku tWm podróżnych. Rzefe 
oczywista -*~ trzeba czekać kolei J 
Od czasu do ¥czatu wehodzi ktoi, 
znajdujący [się na słpżble Pań-j 
stwowej, lub sanltarriej. * Gl, mi, 
się rozumieć, mają pierwszeństwo 

^miasta: 
Seminaria Hi.uc^ycielBkie. 

Z początkiem pbwego roku, 
szkoilnego w Bla yniitoku otwartą 

. będą1 dwa serhinarjją nauczyciel­
skie; męskie r ż e ń s ^ e . Kandyda­
ci mogą już obe;nie| składać po--
dania do Inspeątoii^tu szkolnego 
okręgowego przjj uh Warszawsklef 
J** 8. Do podania należy dołą­
czyć świadectwa* szkolne, metry* 
kę urodzenia, życiorys i ref«" 
rencje. 

Dp semlnarjóvir będą przyjmo­
wani kandydaci z wykształceniem 
w zakresie 4 1.1 
lub egzamin). 

K^urs nauk 5- :I 
twałtych kursów 

Podróżni niechętni 
alei trudna rada 
Dochodzimy n a e s K l e ' do stołu, 
przy którym siidżj dwóJh urzę­
dników. Cl zmęczeni są porząd-
nle(:0 godz. 7 l pdł] zran^ gorąez-
kowem s t e m p l o ^ w 

((świadectwa. 

[letni. Ilość, o-
dzle. zależała 

J^^^WSf^^^^l 

na to patrzą, 
tak być musi. 

łowfem wciąganiem 
em l Iszczegó-." 

do księgi prze­
pustek. Czy td ^bływ ! zmęczę- 4 
hla, czy nlewyspaijiik — dość, że 
odczytywanie aaz|i|rl|ska' Wpisanych : 
jednak ^upełnlel^jylraźnle stanowi^ 
dlaj nich pewną [trujdpoSć, podobnie 
Jaki zapisanie łlh hwf księdze. Jed­
na j po wyraźnem podyktowaniu 
litejr I to! przezwyciężone, iMożha,^ 
ńab|yć bilet, wsiąść do wagonu.i 
odjjechać bez żadnych komplikacji. 
. i Lecz pobyt, w Warszawie Jest;. 
'do^yć kosztowny. Kaźdemlu więc'' 
,'zalbży na tern, abyj możliwie prę-
dk^ lnteresa ziłaMić 1 wracać.-w.-

'terinjnle oznaczonym. Mając 9*if-
puitkę, Jedzlemk . i pozwq!ani4ą«« 

; ,'du Polśkielo f- w .Wartza^łe.. 
nte;.będzie Więbrj^ żądnych tru-J 
dniśeil '\y 

Cli *.) l • . . - • 

od Ilości zapisanych słuchaczy. 
Wpis do semlnarjów będzie mi­

nimalny, nlezamcknl będą w mia­
rę możności zwalniani od wpisu. 
Przy semlnarjum powstanie rów -̂
nleź internat. 

Kończący semlnarjum otrzymu­
ją prawa kończących średnie za­
kłady (gimnazja) | mleć będą prawo 
wstępu na uniwersytet. 

Zebranie kupedw. 
Dziś o godz. 7 wlecz, w lokalu 

Centrali odbędzie ty zebranie 
organizacyjne kupców. Zostanie 
przyjęta ustawa, iwy brany zarząd 
oraz omówiona sprawa' t hurtowni 
.1 t. p. I 

Kursy dla organistów. 
Kursy dla organistów rozpoczną 

się 15 b, m. nabożeństwem w 
wielkim kościele o godz. 9 1 pół 
z rana. Pożądanem jest, by pp-
organiści przybyli na, to nabożeń­
stwo, po skończeniu którego wszy­
scy się udadzą do sali wykładów. 
Profesorowie przyjadą 14 b. m. 
wieczorem. 

Wszędzie to samo. 
Przy Magistracie tutejszym, w 

Wydziale ,aprowizaey]nym, Istnieje 
urząd nadzorczy nad młynami 1 
piekarzami, w skład jakdwego 

'wchodzą pp. B. Bajko (chrześci­
janin) 1 Guslński (Izraallta), 

D?iałalność nadzerców tych, 
jak dotąd, jest nader sumienna 1 
pożyteczna. Oo parę dni panowie 
ci składają raporty do Magistratu, 
w których widnieją nadużycia 
zwłaszcza białostockich piekarzy," 
z pośród których, niestety, znaj­
dujemy nazwiska ludzi dotąd niby 
znanych *•• uczciwości.;' j 

By tę cóUtwóść' panów nadzor­
ców złagodzić, piekarze nieraz 
już próbowali, bezskutecznie jed­
nak, podsuwać łapówkę1, pod po­
stacią pieniędzy, ż e wszakże 
cbltb u nas dżlś drożazy, bodaj 
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niż pi er 
w handltl 
zorców-
pówftę, 

Chleb 
niądze 
za utlłc 
ten spc 
Maglstcat 
dzle do. 

ze, gdyż Jego często 
(braknie. jednemu z do-

G. posłano, jako ła-
chenek 9 funt. chleba. 
dzle spieniężony, p o ­
dane najbiedniejszym, 
le zaś pozyskania w 

względów urzędnika 
i winny pociągnięty be-
bwledzlalnoścl sądowej. 

Zwolnienie członków M.L. 
Z rozporządzenia minlsterjum 

spraw wflwnetraiycfh lttoltjąea w 
Białymstoku Milicja I-udowft zo-

* stała rokpfiszczoiw. Członkowie 
jej, podletaający poborowi wojsko­
wemu, bępą wcieleni do szeregów-
armjl, inrfl sostattą zwolnieni ?u-
pełnie. 

Nii po kuptócktt. 
\ Istniejący' w mieście naszem 

Związek pudowlany, mający biuro 
własne, które stosownie do znaj­
dującej się u wejścia plakaty, ma 
być czynie od godz. 9 do 3 pol 
poł.,—niej koniecznie bodaj wła­
ściwie pojmować zdaje się Inte­
res włtsnjy. 

Komunikują nam bowiem, lź 
Inspektor i Skarb#wy p. Nowicki, 
zgłaszał kię był w dniu 11 b. m. 
dwa razy-do owego biura w celu 
otrzymani^ ; pewnych fachowych 
informacji ko do projektowanych 
robót w gmachu przy ulicy War­
szawskiej I (gdzie była dotąd Poli-

; cja powiatowa, dawniej zaś kąsał 
powiatów*! cfcyll „Kaznaczejstwó"), 
ą dokąd : przeprowadza się z pa­
łacu Bratślckieg© Urząd skarbowy, 
i . . . ani tazu kogoś, z kim by 
mógł spraw* omówić, nie zastał. 

Czy Uratąd Skarbowy-ma robo­
ty projejetowan© oddać komuś-
„neutralnemu", gdyż chrześcijanie 
fachu bijddwlanegp uczestniczą 
bodaj w Związku wszyscy? 

_ PMpiękowąnie. 
Zarząd| ^chronkl „Żłobek" o-

raz T-wa[ (Dobroczynności składa­
ją nlniejs;:ffh za pośrednictwem 
.Dzienniki Białostockiego" j ser­
deczne jodziekowanie Dyifekto^ 
rowi Eleklrcłwnl p. Kazimierzowi; 
Riegertołf -iza bezinteresowne o--

!? 
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śwletlenle ogrodu , miejskiego 1 
kiosków podczas zabawy jw dniu 
6 b.m. Nieznanemu\aś zinazwi­
ska Księdzu v.a oflarowajile 24 
papierośniczek na loterjc, 4-zarzą~ 
dy powyższych dobroczynnych in­
stytucji składają „Bóg zap|ać"l 

Opere tka wiirMzawptya. 
Zjechali do nas artyści teatrów 

warszawskich na trzy występy: 
w niedzielę 13, w poniedziałek 14 
l wtorek 15 lipca. ; 

Wystawione, hcd.ą trzy oferetki; 
w niedzielę—pory Francji MTesśa-
gera, w . poniedziałek—MU łonowa 
Spadkobiercom Zlehrera, v e wto­
rek—Gejsza W. Jofaesa. 

- Przedstawienia. _te) trtpy w 
G/rodnie cieszyły się ogrjimnem 
•powodzeniem. 

\Na każdym z czterech wystę­
pów; (ostatni np. żądanie publicz­
ności) teatr był przepełniona. 

i i 

• Napis" polski. 
28 Przy ul. Sienkiewicza 

ruje następujący napis: 
„Tutaj Zdejmue sze 

dla Legltlmacy na Poczekanie 
Pdt 

Aresztowania. 
W ciągu dnia wczorajszego 

aresztowano 9 osób. 

figu-

ografi 

Echa kradzieży sukna. 
1 

w W sprawie kradzieży sulkna 
marcu miesiącu r. b. z labryki 
Zilberta, funkcjonarjusze areszto­
wali Bobrykiewicza u którjego w 
mieszkaniu część sukna znaleziono, 
zaś brat jego—sprawca kradzieży 
zdołał umknąć. 

Kradzież ryżu. 
Wczoraj o g. 1,1 zrana fujnkcjo-

f narjusz urzędu śledczego zatrzy-
I mał na ul. Zydowskje] podejrza-
I nego osobnika, który niósł na 
i plecach worek z.ryżem. Odprowa­

dzony do policji kryminalnej pod­
czas badania zeznał, że ryż skradł 
na dworcu wschodnim (Poleskim), 
nazywa się Władysław Wasilew­
ski (Charkowska 1). W. osądzony 
został w areszcie,! 

Listy do 
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żńe dla Kresów!! 
Wszelkie zamówienia, na artykuły pierwszej pi 
pozwfj«friaml, na wywóz i asekuracją w drod 

tąnio.l szybko 1 dokładnie 

(Handlowy I. OTFFIN 
iwa, ALi- Jejrorołftiskie 59, 

o b o k d w o r c a W i e d e ń s k i e g o 

trzeby wraz z 
;e etc. załatwia 

OWSKI. 
tel. 234—51 

iari 

GalteyJ 

I ITV^ . iSpó lk* z ogr. odpow, dla 8| 
A l f ' jżjy pt o duktów olejów minet 

Pol©*» 
Naftę df Mnrp. ( 

naci 

LWA, Bikiai«k»mKBAftÓW,Ś«twcj 
AlilhĘ MUĘO -aPftZĘDA^y-' 

|§o Karpackiego Towarzystwa Naftowego dawniej 
jm 1 •iMaC'Garj?ey'W' Gliniku Marjampołsklm. 

P motorowął automobilową, lotniczą dlaj pługów 
U niotorówyM i innych silników spalinowych. 

)loM^gaz^^opę do silników)..Oleje 
jpbefi wrzecionowych A l ruin cyltadrowe (sjjseejąlnoślala 

ren maszynowych, ^ l t y * 3 parypwtgfM|tj todrka H.) 
j»rW8zelkiego rodzaju—dlacelojf O r t wrt^«%.|wyąoko 
*J technicznych i leczniczych.* <M MA4JJ.jn ~ 
ebtow*przemy sło-

18 wyrobu świec. Smary 
kraep-

do wo^ów, jrejąjjalpnl: ł reaww. 

feto Polskie T-wopopierania prasy 
i czytelnictwa w Btałymstołńfc 

Szanolwny Panie Redaktorze! 
Proszjp w irdrul^ować następujące 

sprostowanie: 
W k\cesjjl notatki w Nr. 77 

pod tytujłerr^ „Intenes na drzewie" 
i dopiskjy redakcji do listu Towa­
rzystwa Przemysłowców Nr. 79 

|komunikjję; 
1) Zarząd Elektrowni ma po­

zwolenia na ptizywóz całej ilości 
zakupior:figc drzewa, t. j . prze-
jBZjło 6dp wagonów, a 'nie jak 
mjylnte rJodmo 50 wagonów, prze­
wóz tęgi ^i^ewa nletylko że się 
nlJB i k o ń ^ y : dawno, jak podaje 
notatka, ś|e dopiero- został roz­
poczęty. ; ' ' ' 

;2) Podajtik miejski za przewóz 
drzewa <<pjLą8> Zarząd Elektrowni 
nljs zaś :>a|n Krugman. 

13) Zirząjąwl Elektrowni- nie 
je$t wlatlojm^ fakt sekwes^ru drze­
wa 1 wą pje czy urzędnik miejski 
ma, wog^ 1«| jjrawo sdkwestru 

[proszą przyjąć wyrazy' powa­
lania. 

Zarządca państwowy 
K. Megert, 

Panie Redaktorze! 
o#Jedzi na list p. St.. 

umieszczony w f& 74 
", komunikuje co na-

j I iSzanoWny 
i: w :0

W 

tóiwklewiiez 
„pzien. pa ł , 
stfpuje 

•)Po o 

przeprowadzona. Rodzina ta zr Jj- ' 
dujr- r.lo w zupełnie 7adawalnł« j | -
cych warunkach sanitarnych I rrlk-
ła zabezpieczoną prywatną pornc 
lekarską (d-r Zyrnan stale oJwIs-
dzał choryfch); 

3) nie prawdą jest, jakoby; 2 
córki J. zamieszkała przy ul. K i j -
szyńskiej N* 4 udały slę„same i lo 
szpitala", ponieważ obie one ri»-
zwłocznie po otrzymaniu pritz 
wydział sanitarny zawiadomię 1 la 
o chorobje były przewiezione i o 
szpitala karetką sanitarną (odno­
śny dokument o przewiezieniu i< h 
z d. 19- VI). Rodzinę tę w do TU 
odwiedzili lekarz dzielnicowy I r 
Wajsberg i prywatny d-r Kahfp 
Dezynfekcja była ppeprowad 
na. t 

hit 

czaję p 

oblstym sprawdzeniu w 
obiecnośc pjl Minkiewicz danych 
priytoczc|ny^h wi liście okazało 
si^: | ' 

pi) Nie prrwdą jest, jakoby „ty-
fus| do dztó dnia nie opuszcza" 
dom Ns :.0 przy jul. Knyszyńskiej, 
gdyż obi ;nle w tym domu niema 
ani jednego | shorego; 

2) nie prawdą jest, rzekome 
władz lekar-

wsppmnianym domu 
f ci a na tyfus, w mar-

i « rodzinie) -^ kiedy 
• [egzystował wydział 

i w czerwcu (2 wy­
jednaj rodzinie) l chociaż 
rm\ z nich wydział nie 
iddmlony, ale o drugim, 

Ustąpił bezpośredWd po 
zawiadomienie było o-
1 dezynfekcja w czas 

„nleebaW|wó 
skich", ijve 
były zas||kbri 
cu («o ] 
jeszcze 
sanitarny 
padkl w 
o pierws 
był zawf 
który n 
pierwszy 
trzymane 

przy 

na. 
Nadzór sanitarny I winien J 

tylko w tym, źe w eizas nie <łdj- , 
patrzył( źe^ppdwórko domu aut i ik 
listu p. M. jest *ariieczysz;czcf 

i śmietnik cuchnie, wobec 
zrobione Jett rozporządzenniel 
doprowadzeniu podwórka do ią-
rządku w przeciągu 3-ch dni. 

Wobec tego, że wiadomości 
i dziedziny sanitarji podawane 

„Dz. Biał t" djwukrotnle ok 
się"' zupełnie"", fałazywemi,, zaz 
czam, i e nadal odpowlidać 
nie nie będę. 

Wszelkie zdarzenia i wlado 
ścl należy skierowywać fdo'*" 
dzjału sanitarnego magistratu 

Naczelny lekarz miasta 
Dr . ( B . O s t r o ' m ę ć k l . 

9. 7. 19. 
DoRłsek R e d a k c j i . 

Wobec rirzytoczonego wyżeji ^<-
stu naczelnego lekarz* miasta dh. 
Ostromęókłego, zadnWay 'iohi«» 
pytanie, w f&ktm calu powa^h 
ludzi wprowadzają w błąd 
dakcję, narażając ją »a 
ci, jak tównież podo rz,uea 
nieuzasadnione oskarżania 1 al 
się niestworzone zarzflty | Ins 
ej om i osobom? 

Chcąc znaleźć odpowiedź M 
te pytanta postanowiliśmy irszyst 
kle wypadki, o których plsfc 
„Dziennik Białostocki* osottlc|« 
z b a ^ ć z całą skrupulatnośclL 
Wyniki tych badań podamy 
numerze "następnym. 

mjSB 

rr 
I U R 0 P R Z E W O Z O W E 

muje wszelkie zlecenia po cenac|i 
limiarkowanych. 

Kraszewskiego (Żukowska) M -21. 

Kawa t |*f* poszukuje; po-
koju umeblowa­

nego; mołe być nieduży. Oferty 
wadmlnlsltr. jDztlnnika" dla S. B. 

udziela leMoJL 
. ków. 

Doświadczona nauczycielka 
Pi 

Dorosłych uczy ję^y-
bryczna 85—1. 

W dniu 1 
skrailzio 
w którym 
kowe foto^ 
wo, ora^ 
mleckl wyftan 
koweklej 
kumenty i 
cający—nś 

zatrzilmaft 

m, najiullcy Kilłńskiogo 
z kieszeni portfel, 

ró$^ go^wki były ,paniląt-
afi^Wąleozki źy«nośclo-
paj^porty rosyjski ^ i e -

"W 
fotos, 

M3tiop4ową Nr..-.ia może 
^Jak| nagrodę..— • 

Dom do sprzedania 
w Dojlidach Fabrycznych pod 

Blałymstokiem. 
Wiadomość na miejscu u Wino 

tego Łapińskiego Nr. domu 28J 

SŁO.NINĘ"^c'i0.* 
po eenach bardzo przystępnych 

J. Ottfin(jwski, Warszaw! 
Jeiaaolimika 5fl, tel. 'SJM—ii. '' 

iMYDŁO-ŁWĄrflSSi 
w katdej ilosel i z|jraw43in wywoź 
J. O t t i i n o w s k i , W a r s z a w ę 

Jerosolłinaka S4>, teł. tM—M. 

l^dMtfalii: 
Re 
Boi 

: 4 a k t o r : Konstanty 
esława H 

Ko«i*»kł 
1 Huppertcas 


